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LWÓW SPEŁNI 
SWÓJ OBOWIĄZEK.

W  ciągu dwóch najbliższych dni 
pojawi się na ulicach naszego miasta 
mnóstwo ludz/j z puszjkami w rękach. 
Będą to ludzie młodzi i starzy, męż* 
czyżni i kobiety, ludzie piastujący róż 
ne stanowiska, nawet te najwyższe. 
Ich pojawienie się będzie hasłem dla 
obywateli Lwowa, by spełnili swój 
obowiązek) wobec wielotysięcznej rze­
szy tych współobywateli, których nie 
zakończony jeszcze okres gospodar­
czego przesilenia wyrzucił po za moż* 
ność zarobkowania na codzienny 
chleb.

Siadem  dla obywateli Lwowa, by
spełnili swój obowiązek! Tak jest —
obowiązek! W szelki pierwiastek la* 
ski w dawaniu pomocy winien być 
całkowicie wyeliminowany z pomocy 
zimowej dla bezrobotnych. N akar­
mienie bezrobotnego i jego rodziny, 
zaopatrzenie go w niezbędną odzież, 
podtrzymywanie go moralne na du= 
chu jest dziś prostym obowiązkiem,
wynikającym z poczńcia przynależno­
ści do jednego narodu, jednego pań* 
stwa, z poczucia solidarności narodo­
wej a bynajmniej nie z poczucia la­
ski.

Problem bezrobocia i jego skutków, 
jeden z największych problemów świa 
ta nie da się załatwić sentymentalną 
łezką. Tu musi obok serca zabrać po* 
tężny głos i rozum. Ten rozum musi 
stwierdzić, że upada siła takiego na* 
rodu w którym olbrzymia liczba oby­
wateli cierpi głód i nędzę, w którym 
masa dzieci nie może wychowywać 
się i rozwijać w normalnych warun* 
kach. Ten rozum przypomina zarazem 
o trudnym położeniu geograficznym 
Polski, o braku granic naturalnych, o 
tym, że podstawą naszej siły jest 
przede wszystkim ludność 'klraju, jej 
liczba, jej przyrost naturalny. Że tego 
dorobku nie możemy lekkomyślnie 
marnować dla tego, że koniunktura 
gospodarcza układa się przez szereg 
lat niepomyślnie.

I rozum mówi dalej, że każdy współ 
czlesny organizm społeczny musi u- 
mieć uodporniać się na wszelką zara* 
zę wywrotową, która usliłuje dziś wci­
skać się do nas wszelkimi szczelinami. 
Zaś dla tej zarazjy nie ma podamiej- 
szego gruntu jak  człowiek’/ głodny i 
opuszczony.

A  wreszcie nie serce a znowu rozum 
stwierdza, iż nie może być mowy o 
poprawie naszego położenia gospodar 
czego, jeżeli nie wzrośnie nasza pro* 
dukcja i konsumeja. Nie stanie się to, 
jeżeli wyrzucimy po za nawtias kon* 
sumeji milion czy więcej ludzi. T e ty- 
siączine masy bezrobotnych musimy 
zachować dla komsumeji, musimy je 
ocalić na przyszłość.

I jeszcze jedno: w dzisiejszych cza* 
sach nie można nigdy praewidzlieć, 
kiedy okoliczności mogą nas zmusić 
do obrony. W ięc do tej obrony mu­
simy być zawsze gotowi i czujni. Zaś 
pierwszym warunkiem tej gotowości 
jest walka z nędzą, bezdomnością, wo 
góle z tym wszystkim, co osłabia si* 
ły  i hart obywateli.

W ięc nie tylko z nakazu serca ale 
z nakazu rozfwagi, z nakazu naszego 
rozsądku obywatelskiego podejdzie­
my do tych puszek, obnoszonych P ° 
ulicach Lwowa. Te puszki napełnimy 
obficie. W szak to spełniać będzie 
swój obowiązek Lwów! A  Lwów niie 
tylko umie sam spełnić obowiązek 
Najdoskonalej ale umie ponadto słu­
żyć przykładem innym.

N ie ma co wątpić. W  zbiorowym

U d zia ł Polski w  pakcie
m ocarstw  zachodnich.

Londyn. 13. 11. (P A T .) Rezultaty ro* 
zmów min. Becka w Londynie znalazły 
swój wyraz oficjalny w ogłoszonym 
przez Foreign Office komunikacie, któ 
rego treść została ze stroną polską do­
kładnie uz(godniona. Nie należy się 
przeto obawiać, aby interpretacja te* 
go doklumentu mogła w przyszłości być 
wątpliwą.

Komentując poszczególne ustępy ko 
munikatu, należy przede wszystkim 
podkreślić zgodność poglądów, która 
została w komunikacie stwierdzona i 
która również cechowała wybitnie 
prowadzone rozmowy. Znalazło to 
swój wyraz w głosach prasy angiel* 
skiej, która jednomyślnie stwierdzała 
wspólność celów polityki obu rządów.

Niezwykle doniosłym jest z polskie 
go punktu widzenia podkreślenie za­
interesowania Polski w rokowaniach 
o proponowany pakt zachodni oraz 
przyznanie, że należy znaleźć drogi 
dla uwzględnienia w przyszłym trak­
tacie lokarneńskim słusznych intere* 
sów Polski, Należy pamiętać, że z 
dwoma spośród ewentualnych przy3 
szlych Sygnatariuszów paktu zachod­
niego, Polska posiada układy bilate­
ralne, a mianowicie sojusz polsko— 
francuski i porozumienie z Niemcami. 
Słuszne interesy Polski wymagają

przeto, aby te uldady bilateralne nie 
były w niczym naruszone lub pomniej 
szone przez dojście do skutku paktu 
zachodniego.

Wspólność poglądów ministrów 
spraw zagr. W ielkiej Brytanii i Polski 
co do tego, że współpraca międzyna* 
rodowa najkorzystniej utrzymana być 
może w ramach Ligi Narodów i że nic 
nie byłoby bardziej zgubnym, jak po 
dział Luropy na przeciwstawne sobie 
bloki, jest dla polityki polskiej drogo* 
wskazem, za którym polityka zagra­
niczna Rzplitej kroczy już od dawna. 
Najlepszym tego dowodem jest rów* 
noczesne utrzymywanie przez Polskę 
dobrych stosunków sąsiedzkich za* 
równo z Rzeszą Niemiecką jak  i Zwią 
zkiem Sowieckim.

Przypomnieć należy przy tej spo­
sobności, że terminologia ,,wojny re­
ligijne", której dla określenia walk 
między sprzecznymi, skrajnymi ideo* 
logiami rządzenia użył premier bry­
tyjski Stanley Baldwin, zastosowana 
była do obecnego, wzajemnego zwal­
czania się na arenie międzynarodowej 
rozbieżnych systemów rządzenia po 
raz pierwszy przez min. Becka w ex* 
pose na komisji spraw zagranicznych 
sejmu w styczniu r. b.

Reforma konstytucji
w e  W łoszech.

Rzym. 13. 11. (P A T .) W edług krążą 
cych pogłosek, wielka rada faszystów* 
ska, która zbiera się dnia 18 b. m. ma 
uchwalić m. in. projekt reformy kon­
stytucyjnej, która zostanie przedłożo* 
na parlamentowi faszystowskiemu w 
dn. 30 b. m. do zatwierdzenia. M . in. 
reforma ta nadać ma moc prawną ty* 
tułów Duce, jaki nosi szef rządu Mus* 
solini. Natomiast pogłoski o projekcie

nadania przez konstytucję Mussolinie 
mu tytułu wielkiego kanclerza impe­
rium, nie zostały potwierdz/pne. Prze* 
widują tu również, że wielka rada 
faszystowska zajmie stanowisko wo* 
bec zapowiadanej parokrotnie przlez 
Mussoliniego reformy parlamentu, 
który stanie się organem ustroju kor* 
poracyjnego.

u*

Niemcy o roli Polski w Europie.
Berlin. 13. 11. (P A T .) „Diploma- 

tisch Politische Korrespondenz** zamie 
szcza artykuł p. t. „Rola Polski*. W e 
wstępie artykułu czytamy: „W  przede 
dniu rocznicy odzyskania niepodle* 
głości przez Państwo Polskie, general­
ny Inspektor sił zbrojnych, gen. Smi* 
gły-Rydz w uznaniu zasług dla naro­
du i państwa otrzymał od Prezydenta 
R. P. buławę marszałkowską. W raz zi 
tym odznaczeniem, losy polityczne 
Polski złożono w sposób widoczny w 
ręce męża, uchodzącego za  rzecznika 
spuścizny Piłsudskiego, człowieka, 
którego założyciel nowej Polski osobi 
ście upatrzył na swego następcę. Cała 
Polska je,s.t głęboko zadowolona z ta* 
kiego rozwoju rzeczy, widzi ona w 
nadaniu gen. Śmigłemu*Rydzowi god* 
ności Marszałka symbol zewnętrzny i 
rękojmię, że i w przyszłości młode 
mocarstwo/ polskie będzie dążyć dro-

wysiłku najbliższych dni Lwów wyka 
że niezmienną swą gotowość dio wal* 
kS z każdym wrogiem, który zagraża 
nam wszystkim. A  w nadchodzącej zi* 
mie najstraszniejszym wrogiem wiel* 
ki ej części naszych obywateli jest 
głód i zimno. A . L.

! gą, którą szjło za życia Marszałka Pił* 
sudskiego do celów, którym Piłsud­
ski z tak wielkim powodzeniem po* 
święcił pracę swego życia, dająa Rze­
czypospolitej nową potęgę.

Posuwający się naprzód rozwój Pol 
ski i rosnące je j znaczenie w gronie 
mocarstw europejskich, uwidoczniły 
się wyraźnie w tych dniach, w zwią­
zku z londyńską wizytą urzędową 
polskiego ministra spraw zagranicz* 
nych. Skoro płk. Beck powtiltany za* 
stał w Londynie, jako przedstawiciel 
wielkiego mocarstwa, stanowiącego 
dziś poważny czynnik w polityce eu* 
ropejskiej, odpowiada to roszczeniom 
Polskii, Wtóra po zakończeniu dzieła 
konsolidacji wewnętrznej, stanowi w 
polityce czynnik samodzielny 
miarę postępowania tej ewolucji na­
stąpiło siłą rzeczy przesuniędie zakre* 
su je j zadań. W olność działania umo­
żliwiła Pols/ce zapewnienie skuteczno* 
ści żywionego przlez nią pragnienia po 
koju  oraz stworzema stałych i trwa­
łych stosunków w zakresie swych inte 
resów życiowych, doniosłych również 
dla otaczającego ją  świata.

D alej omawia „D  plomatisch Politi 
sche Korrespondenz** obszernie sto* 
sunki polsko*gdańskie, podkreślając

konieczność unikania w tych stosun* 
kach szkodliwych tarć.

Z  kolei „Dipl. Pol. Kor." podnosi 
-.inaczcnie układu polsko-niemieckiego, 
jako istotnego czynnika stabilizaji po 
koju europejskiego i pisze: To wyso* 
kie oszacowanie porozumienia nie- 
miccko*polsUicgo odpowiada w zupeł 
ności opinii niemieckiej. Z tego po­
wodu również w Niemczech panuje 
zrozumienie dla baczności, z jaką Pol* 
ska śledzi; cały kompleks zagadnień, 
związanych z paktem zachodnim. Pol* 
ska, która w swym bliższym zasięgu 
życiowym potrafiła przyczynić się do 
stabilizacji stosunków, posiada na­
turalne zainteresowanie, aby również 
na obszarze Europy zachodniej zapa­
nował sPokój.

W  końcu „Dipl. Pol. K or." podkre* 
śla pokrewieństwo istniejące między 
realistyczną, pozbawioną doktryner­
stwa polityką polską a metodyką i 
celami polityki brytyjskiej. Polityka, 
która dopatm je się w odrzuceniu blo*

| ków prawdziwego pnlyczynku dc po­
koju, stanowi również, zdaniem „Dipl. 
Pol. Kor." w opinii niem sekiej jedy* 
ną możliwą drogę, na której posuwa­
jąc się Mrok za krokiem zabezpieczony 
może być skutecznie pokój Europy.

P ra s a  n t e m & c k a  o nsminaciś 
^ a e ie in e g e  U fo tiza .

Berlin. 13. 11. (P A T .) Prasa niemie­
cka w dalszym ciągu komentuje ostat* 
nie uroczystości warszawskie, związa­
ne z nadaniem generalnemu Inspekto* 
rowi godności Marszałka.

„Berliner Tageblatt** w artykule 
wstępnym naczelnego publicysty 
Schaeffera omawia znaczenie aktu war 
sziawskiego. Autor pisze, że do grona 
marszałklów politycznych wszedł od 
wtorku Śmigły Rydz. N a akt uroczy­
stego wręczenia buławy skierowana 
była już od tygodnia uwaga nie tylko 
samej Polski. Autor opisuje dalej pra 
cę Marszałka Piłsudskiego nad refor* 
mą życia państwowego i stwierdza, że 
Śmigły*Rydzi działać ma w ramach, 
stworzonych przez jego poprzednika. 
Jądro rzeczy pozostać ma takie, jak  
za rządów Piłsudskiego. Nie dyktatu* 
ra, lecz autorytet, śk/upiony w rękach 
jednego1 człowieka. Podkreślając o- 
gromną powagę zadania państwowe* 
go nowego Marszalka, autor zaznacza 
w końcu, że jest on człowiekiem o 
wspaniałych nerwach i sile woli. No­
wą drogę życiową rozpoczyna on w 
sile wieku,

„Westfaelische Landesztg." 3 okazji 
uroczystości warszawskich zamie* 
szcza artykuł, kończący s/ię konkfluzją: 
Cała Polska, ja k  i cała Europa, wie 
dziś, że w osobie Śmigłego-Rydza stał 
się wodzem narodu polskiego czło* 
wiek, godny swego poprzednika. Na* 
danie buławy marsz/ałkowskiej jest 
tylko publiczną formalnością uznania 
tego faktu.

W yso kie  odznaczenie 
dla p ik . Koca

W arszawa. 13 listopada. (P. A. T .) 
Pan Prezes Rady Ministrów gen. Sła* 
woj * Składkowski przyjął w dn. 12 . 
b. m. podsekretarza stanu pik. Adama 
Koca, któremu wręczył Odznakę Ko* 
mandorii z gwiazdą Orderu Odrodzę* 
nia Polski, nadanego płk. Kocowi 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospoli* 
tej za wybitne zasługi w służbie pań* 
stwowej.



2 .G AZETA LW O W SK A " Nr. 263 z dnia 14 listopada 1936 r.

Wiadomości bieżące.
Piątek

113
lis to p a d a  19 3 6

Stanisława 
Jutro: Józefata  

Wschód słońca 6‘53 
Zachód „ 15 47

T E A T R  W IELK I.
Piątek godz. 19.30 ,,Odprawa posłów gre­

ckich" i „Potrójny".
Sobota godz. 19.30 „Kawiarenka". 
Niedziela godz. 15.30 „Pigmalion". — 

Godz. 19.30 „Kawiarenka".
Poniedziałek godz. 19.30 „K„wiarenka". 
W torek godz. 19.30 „Kawiarenka".
Środa godz. 19.30 „Kawiarenka". 
Czwartek godz. 19:30 „Kawiarenka". 
Piątek godz. 19.30 „Kawiarenka".

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O ŁN IER Z A  
(Teatr Rozmaitości)

Piątek — godzina 19.70 wiec#orcm — 
„Kapitan Sztorn" — sztuka J. Iarem*Mir» 
skiego.

CO LO SSEU M .
Piątek godz. 8.30 „Wesoły cygan". 
Sobota godz. 8.30 „Wesoły cygan". 
Niedziela godz. 8.30 „Wesoły cygan".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Ich tro je".
C A S IN O :  „Ada to nie wypada". 
C H IM E R A :  ,Bohaterski fort Douaumont1 
C O L O S S E U M : „Zona z ogłoszenia" o* 

raz ..Petersburskie noce".
K O P E R N IK :  „Błękitna parada". 
M A R Y S IE Ń K A :  ...Judei gra na skrzypi 

kach".
M U Z A :  „Rose Marie".
P A Ł A C E :  „Trędowata".
P A N : „Rotmistrz v. Werfen".
P A X :  „Cyrk Saran" i „Pat i Patachon". 
R A J : „Mały marynarz".
S T Y L O W Y : „Sto pociech" z Edi Cantor 

i rewia.
S W I T : „Córka dżungli".
T O N :  „Niesamowity dom“.
U C I E C H A :  „Krwawy zamach w kasynie" 

i rewia.

TO T O PLA ST IK O N . pi. Marjaeki 5.:
„Japonia".

— Teatr Wielki. Dziś w piątek, dnia 
13 b. m. o godzinie 7.30 wieczór poświęco* 
ny polskiemu piśmiennictwu dramatyczne* 
mu 16-go stulecia, na który składają się dwa 
arcydzieła wieku złotego. „Odprawa po* 
słów greckich" w inscenizacji W. Horzy* 
cy, a reżyserii A. Cwojdzińskiego, oraz 
pierwsza polska komedia P. Cieklińskiego 
„Potrójny" z Plauta, wystawiony po raz 
pierwszy od ukazania się tego dzieła w ro­
ku 1597. jak „Odprawa" przedstawia wiel* 
kie tragiczne problemy owych świetnych 
lat, tak „Potrójny" umiejscowiony przez 
autora wc Lwowskim środowisku, ukazuje 
nam cale realne życic ówczesnego Lwowa 
z jego troskami i uciechami, domami, go* 
spodami, skąpcami i utracjuszami. Barwny 
to korowód, jedyny w swoi mrodzaju, a za­
razem świetny obraz staropolskiego życia.

KOMUNIKAT G

— Wieś dawna \r oświetleniu chłop* 
skiego pamiętnikarza — będzie przedmio­
tem pogadanki, ilustrowanej obrazami 
świetlnymi, którą wygłosi mgr. Władysław 
Bajorek w Polskim Towarzystwie Krajo* 
znawczym, ul. Bourlarda 5 w sobotę, dnia 
14 bm. o godz. 19.

— Z Klubu społ.*gosp. Zawiadamia się 
członków i sympatyków Klubu Społeczno- 
Gospodarczego, żc z dniem 5 listopada b. r. 
klub wyprowadził się z ul. Głębokiej 5 do 
nowego lokalu przy ul. Kopernika 42 a, 
parter.

KRONIKA MIEJSKA,

Zamach morderczy na grajka ulicznego.
Dziś nad ranem wracało przez ul. L. Sa* 
piehy ku śródmieściu towarzystwo złożone 
z kilku osobników, wśród których znajdo* 
wał się grajek uliczny Józef  B o jra k  (Zół* 
kiewska 125). Niedaleko od gmachu woj. 
komendy PP. nagle powstała awantura, w 
czasie której towarzysze Bojraka zadali mu 
kilka pchnięć nożem, ciężko go raniąc, po* 
czem rzucili się do ucieczki. Z  VI.  komi* 
sjmatu PP. wezwano Pogotowie ratunkowe, 
które Bojraka opatrzyło i przewiozło do 
szpitala powsz. Przesłuchany B o jrak  od* 
mówił podania nazwisk swoich towarzyszy. 
Zamach morderczy, którego padł ofiarą, 
był wynikiem zemsty osobistej.

Kradzież garderoby. Z  fabryki przy ul. 
Kuszewicza 2 skradziono wczoraj gardero* 
be męską wartości 50 zł. W  toku dochodzeń 
jako sprawców tej kradzieży aresztowano 
Samuela Bunda (mwzcwicza 1) i Ba rucha 
Scnnenschcina (Kuszewicza 1), od których 
rzeczy te odebrano.

Ofiara pobicia. Dziś rano przywieziono 
do Pogotowie ratunkowego Mechla Heschc 
lesa, któremu nieznani sprawcy poranili 
twarz jakimś ostrym narzędziem w czasie 
bójki.

Znalezienie zwłok dziecka. Wczoraj po 
południu kolo fabryki drożdży w LesienL 
cach znaleziono zwłoki dziecka pici mę* 
skiej, liczące kilka miesięcy. Dochodzenia 
w toku.

Upadek z drabiny fabrycznej. Dziś o go* 
dżinie 9,tej rano wezwano Pogotowie ra* 
tunkowe do fabryki drożdży w Lesien.i* 
cach. gdzie 26*letni rob-otnik, A dolf  Hucuł, 
spadt z drabiny i doznał ciężkich potłu*, 
czeń.

Napomniana wioska rodzinna bohatera.
W 40-leln!i rocznice urodzin pułk. Lisa-Kuli.

L1. listopada roku 1896. Złota polska 
jesień, srebrzystą przędzą babiego lata 
spowiła cichą wioskę Kosinę, \y prze* 
pięknej ziemi łańcuckiej, kiedy w 
skromnym domu wiejskim przyszedł 
na świat Leopold Lis*Kula, przyszły 
bohater narodowy. Dziwnym zrządzę* 
n e  losu, pułkownik legionista urodził 
się w dniu, w którym w 22 lat później 
zmartwychwstała wolna Polska.

Dziecię było niezwykłe, jakby do 
spełnienia wielkich losów przeznaczo­
ne Gdy trzyletniemu chłopcu dzia* 
dek*powstaniec, staropolskim zwycza* 
jem kropidło i szablę dał do wyboru, 
mały Poldek bez wahania wziął szablę. 
Już wtedy budził się w nim snać duch 
rycerski. Miał starsze rodzeństwo, ale 
zaznaczy! się już jako chłopiec swą 
silną indywidualnością, która starszym 
braciom kazała słuchać młodszego. Już 
od dziecka wyróżnia s,:ę nieskazitelną 
prawdomównością i odwagą cywilną, 
oraz konsekwencją w realizowaniu za* 
mierzeń. Dla tych właśnie zalet tak 
bardzo ukochał go potem Marszałek 
Piłsudski, nazywając go „swoim ko* 
chanym chłopcem‘‘.

Szybki rozwój intelektualny Poldka 
skłonił jego rodziców do zapisania go 
już w piątym roku do szkoły w Kosi* 
nie, gdzie celował wybitnie w nauce. 
Po roku rodzice chłopca przenieśli się 
do Rzeszowa, gdzie szkolę ludową 
kończy na t. zw. Ruskiej wsi, po czym 
wstępuje do II. Gimnazjum państwo* 
wego. Jako uczeń gimnazjalny, bierze 
już w yb:tny udział, w organizowaniu 
prac Zwiiązku Strzeleckiego. W ir 
wojny światowej odrywa go od nauki 
i wiedzie w boje legionowe za Polskę.

Bezprzykładne męstwo i ogromne 
zdolności pozwalają 22=letniemu mło* 
dzieńcowi osiągnąć stopień majora 
W ojsk  Polskich. Było to w r. 1919. 
W  tym samym roku jednak, dnia 7.

marca, pada na polu chwały pod Tor* 
czynem. Pogrzeb Lisa-Kuli w stolicy, 
potem w Rzeszowie stał się potężną 
manifestacją narodową na cześć boha* 
terskiego pułkownika, na jakiego zo* 
stal on po swej bohaterskiej śmierci 
awansowany. Na żałobnymi rydwanie 
widniał wieniec z napisem: „Memu 
dzielnemu chłopcu — Józef Piłsudski"

M ijały lata. Niejedna jesień zasypy* 
wala pożółkłymi liśćmi mog łę na 
cmentarzu rzeszowskim. Pamięć jednak 
o I.isiesKuli żyła. Oto w r. 1932 cała 
Polska złożyła hołd jego pamięci w 
uroczystości odsłonięcia jego pomnika 
w Rzeszowie.

Tak zatem miasto, w którym legi 
pułkownik * młodzieniec na wieczność, 
otrzymało pomnik jego. Tymczasem o 
24 kilometrów dalej, wioska w której 
ujrzał światło dzienne i gdzie spędził 
pacholęce lata, pozostawała w zapom* 
nieniu. W reszcie kilku gospodarzy 
kosińskich, kolegów bohatera, posta* 
nowiło wybudować w Kosime szkolę* 
pomnik imienia Lisa*Kuii. Myśl tę pod 
jąt przedsiębiorczy starosta łańcucki 
St. R. Bogusławski. Niebawem utwo* 
rzył się Komitet, na którego czele sta­
nęli jako honorowi przewodniczący 
d*ca O. K. gen. Wieczorkiewicz, ku* 
rator szkolny Gadomski i matka pul* 
kownika, Elżbieta Kulowa. Akcja ko* 
mitetu natrafiła na pełne poparcie spo* 
■leczeństwa ziemi łańcuckiej, które nie 
szczędzi ofiar na budowę szkoły* 
pomnika.

Toteż teraz, w 40*rocznicę urodzin 
pułk. Lisa*Kuli, komitet zwrócił się z 
gorącym apelem do serc wszystkich 
Polaków, by choćby skromnym dat* 
kiem przyczynili się do budowy szko* 
ly w Kosinie, pomnika Lisa-Kuli. Dat* 
ki wpływają na konto Kasy Oszczęd? 
ności powiatu łańcuckiego (noszący 
numer 154.758 w P. K. O.).

Depesze do p . M arszałka 
z  terenu ziem  p o!.-m tó e tin icti.

Z  terenu trzech województw południo* 
wo-wschodnich wysiano do Warszawy do 
nowomianowanego Marszalka Polski Edwar 
da Śmigłego Rydza olbrzymią ilość depesz 
gratulacyjnych i hołdowniczych. Depesze 
wysłały zarządy miast, organizacje komba* 
tanckie, zrzeszenia społeczne, związki, a 
także młodzież szkolna poszczególnych za* 
kładów. Depesze od młodzieży szkolnej 
były samorzutne i układane przez wójtów 
szkolnych. Poza depeszami wysiano zna­
czną ilość adresów, opatrzonych w pieczę* 
cie i podpisy członków organizacyj.

i 3w eŁ j03»tŁ."a i t t b :  '

Wszyscy dygnitarze lwowscy
przy zbiórce na pomoc zimowa*

W  dniach 14 i 15 bm. odbędzie się 
w całym mieście powszechna zbiórka na 
pomoc zimową. W  zbiórce tej weźmie 
udział cały Lwów bez różnicy narodo* 
wości i wyznań. W  dniu 15 bm. przy 
stolikach rozsianych w śródmieściu za* 
siędą najwyżsi dygnitarze naszego mia 
sta i zachęcać będą przechodniów do 
datków na pomoc zimową. Do akcji tej 
zgłosili swej akces p. Wojewoda Beli- 
na-Prażmowski, Prezes Sądu Apelacyj* 
nego Zbrowski, Prezes Kolei Grosser, 
Prezes Izby Skarb. dr. Grcger, Prezes 
Poczt i Telegrafów Moszoro, Prezes 
Prokuratury Gencr. dr. Hamerski, Dyr. 
Schubert, Dyr. Ziff, Dyr. dr. Paneth,

DRUGI LOT W ARSZAW A—HAI- 
FA.

W rrszawa. 13. 11. ( F A i .)  Drugi 
lot próbny z Polski do Palestyny, po* 
djęty w dniu 10 bm. odbył się zupeł­
nie sprawnie i ściśle według ustalone* 
go programu. Samolot polskich linii 
lotniczych ,,Lot“, prowadzony przez 
pdotów Karpińskiego i Płonczyńskie- 
go, przybył w dniu 10 b. m. drogę z 
Warszawy do Aten, następnego dnia 
zaś z Aten do Haify. Poczta, prze* 
słana tym samolotem, była znacznie 
Większa, niż podczas pierwszego lotu 
(ponad (100 tys. listów) i doręcziona 
została w Haifie, odległej od W arsza­
wy o 3.130 kim. nazajutrz po odlocie 
samolotu z Polski. Termin następnego 
lotu technicznego nie został jeszcze u* 
stalony Lot ten odbędzie się prawdo* 
podobnie w końcu bież. miesiąca.

EKSPORT POLSKI WZRASTA.
W arszawa. 15. 11. (P A T .) W ywóz 

wyrobów hutnictwa żelaznego w paź­
dzierniku r. b. wyniósł 24.646 ton wo< 
bec 20.432 ton we wrześniu r. b., 
wzrósł więc o 20,62 proc. Jest to naj­
wyższy poziom eksportu od lutego 
1935 r. Zwiększył się poważnie eks* 
port do Niemiec, Chin, Holandii i 
Z. S. R. R. Zmniejszył się natomiast 
wywóz do Argentyny, Egiptu, Jugo­
sławii i Urugwaju.

dr. Parnas, Tow. św. W incentego a 
Paulo z panią Gołuchowską, Związek 
Oficerów w stanie spoczynku z genera* 
łem Dzierżanowskim i gener. Salickim, 
Prez. miasta Lwowa dr. Ostrowski, wi* 
ceprezydenci dr. W eryński, Irzyk i Cha 
jes, radni miej. in corpore, Syndykat 
Dzień. lwow„ Związek Literatów z p. 
Ortwinem, Związek Pracy Obyw. Ko* 
biet, Związek Obrońców Lwowa, Zwią 
zek Oficerów Rezerwy, Komitet Opie* 
ki Pozaszkolnej z p. prezydentowa O* 
strowską, Kasyna Miejskie i Koło lit.* 
artyst. z prezesem Antoniewiczem, Sta 
rostwo Grodzkie i w. in.

FOKI NA W ODACH H ELU. 
Hel. 13. 11. (P A T .) Po m z) drugi

w tym roku foki pojawiły się na wyso* 
kości Helu w liczniejszym składzie, o* 
koło 9*ciu sztuk. Pojawienie się fok na 
Helu świadczy, że ławice szprotek znaj 
dują się na wodach terytorialnych poi* 
skich.

Decydując się 
n a p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

U W A G A  N A  P R Z E PISY  PA SZPO R ­
T O W E.

W  związku z nowym.i przepisami pasz* 
portowymi przypomina się, że każdy zużyt­
kowany paszport, którego moc już wyga* 
sla, winien być złożony w Starostwie gr. 
Obecnie winny być złożone paszporty, wy* 
dane w sierpniu, a które utraciły swą moc. 
Nie stosujący się do tego przepisu, nara* 
żają się na przykre konsekwencje.

Dzień 11 listopada ui M. K. E .
Staraniem pracowników miejskich Kolei 

elektrycznej odbyło się w hali warsztatów 
głównych przy ul. Pełczyńskiej uroczysta 
akademia ku uczczeniu 18:<cj rocznicy od* 
zyskania Niepodległości Rzeczpospolitej 
Polskiej i Obrony Lwowa. W  pięknie przy* 
strojonej hali emblematami i kwiatami ze* 
brali sie praoownicy M K E. i MZE. z rodzi* 
nami. Uroczystość zaszczycili swą obecno* 
ścią prezydent m. Lwowa dr. Stanisław 
Ostrowski, wiceprezydenci dr. Weryński i 
Irzyk, dyrektor inż. Kozłowski, dyrektor 
inż. Rusin, nacz. mgr. Płoński, dyr. inż. 
Dziewoński, inż. Dyduszyński, Związek Re* 
zerwistów reprezentowali dyr. mjr. Zagór* 
ski, nacz. Spaczyński, mjr. Kamiński, kpt. 
Rielecki oraz delegacje D O K .,  Komendy 
Placu i Starostwa grodzkiego.

Uroczystość rozpoczęto hymnem państwo 
wym, który odegrała orkiestra M K E. pod 
batutą p. Fr. Suchomela, poczem inż. Kry* 
gicl w pięknych słowach skreślił znaczenie 
uroczystości. Po odśpiewaniu przez chór 
„Echo Macierz" kilku pieśni pod batutą p. 
dyr. Jerzego Kołaczkowskiego, artysta tea* 
tru miejskiego p. Cis.iOrski wygłosił wiersz 

i legionowy. Dalszą część programu wypel* 
| niia uwertura z „Halki" odegrana przez 

orkiestrę M KE., przemówienie p. radcy 
M. Dziędzielc.wicza, śpiew solowy p. Olgi 
Rosockiej przy akompaniamencie p. drowej 
Bruchnalskiej,  odśpiewanie wiązanki pieśni 
legionowych przez chór „Echo*M acieri"  i 
odegranie marsza przez orkiestrę M KE.

Wieczór wywarł podniosłe wrażenie na 
obecnych. Z  dobrowolnych datków na 
Fundusz Obrony Narodowej zebrano 80 zl.

Manifestacja śpiew aków  
dla w ło d arza miasto Lw o w a

F.cha minionych lat rozbrzmiewały 
wczoraj wieczorem na lwowskim Ryn* 
ku. Potężny zespół chórów zjednoczo* 
nych w Związku Tow. Śpiewaczych i 
muzycznych, śpiewał wieczorem swe* 
mu prezesowi i prezydentowi miasta 
dr. Stanisławowi Ostrowskiemu, z oka* 
zji jego imienin, pragnąc w dowód 
uznania dla jego długoletniej działał* 
ności na polu czynnego udziału w P r a * 
cy śpiewaczej i stałego doceniania te* 
go szlachetnego prądu kulturalnego 
wyrazić swe serdeczne uczucia.

Kilkuset członków chórów akade* 
mickich, robotniczych, legionistów i 
innych wybitnych Tow. śpiewaczych, 
wykonało pod batutą Jerzego Kołacz* 
kowskiego, okolicznościowe pieśni 
kolo studni od strony ul. Halickiej. 
Przygodnie zebrana publiczność okla­
skiwała entuzjastycznie ten artystycz* 
ny występ i piękny zryw mas śpiewa* 
czych.

Może w następstwie tego tak gro* 
madnego śpiewania dawne dźwięczne 
lwowskie serenady, tak miłe sercu na* 
szemu, wyróżniające Lwów jako naj* 
bardziej muzykalne miasto, rozbrzmię* 
wać będą częściej w nreście naszym. 
Oby pieśń i szlachetne poczynanie 
śpiewacze tak bujne w barwnej trądy* 
cji lwowskiej stały się znowu żywym 
wyrazem rodzimej regionalnej kultury.

digłda z dn a 13 listowa.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

Dewizy: Belgia 89.80, Berlin 212.78, Am* 
sterdam 286.40, Kopenhaga 115.89, Londyn 
25.90, Nowy Jo rk  czeki 5.31, kabel 5.31 i 
jedna czwarta, Oslo 130.15, Paryż 24.65, 
Praga 1 S.7S, Sztokholm 133.65, Zurych 
122.10, Wiedeń 99.20, Mediolan 2S. Papiery 
państwowe: 3 prc. inwest. 66, 5 prc. kon*\ 
wersyjna 53, 5 prc. kolejowa 52, 4 prc. doi.
46.75, 7 prc. stabiliz. 479. A kcje: Bank 
Polski 111, Cukier 30, Węgiel 16, Lilpop
14.75, Norblin 63.50.

L W Ó W  — G IEŁD A  Z B 0 2 0 W A .
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, mące i otrębach. Pszenica, żyto, 
jęczmień, otręby awansowały w cenie, poza 
tym sytuacja bez zmiany. Tendencja zwyż* 
kowa, usposobienie spokojne. Ceny loco 
wagon Lwów: pszenica jednol. czerw.

I 23.25— 23.75, zbiór. 22—22.50, jednol. biała 
22.25—22.75, zbiór. 21.25—21.75, żyto stand 

j I. 17.50— 17.75, II. 17.25— 17.50, jęczmień 
browarowy 22.50—26.75, przemiałowy 19.25 
— 19.50, jednol.  20— 20.25, pastewny 18.50 
— 18.75, otręby żytnie 9.50—9.75, pszenne 
grube 10.75— 11, miałkie 9.50— 10.25. Inne 
kursy niezmienione.
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N A B O Ż EŃ S T W O  Z A  SPO K Ó J D U S Z Y  
M A R SZA ŁK A  PIŁSU D SK IEG O .

W arszawa. 13 11. (PAT.) Staraniem Sto­
warzyszeń kobiecych b. uczestniczek w 
walkach o Niepodległość Polski, zostało dn. 
12 bm. rano odprawione nabożeństwo za 
spokój duszy Marszałka Józefa Piłsudskie* 
go z okazji  Święta Niepodległości w koś* 
ciele PP. Wizytek.

Na nabożeństwie obecni byli:  Marszałek 
Edward Śmigły Rydz, p. Aleksandra Pił, 
sudska z córkami, Maria Mościcka małżon­
ka Pana Prezydenta RP., Marta Śmigłowa' 
Rydzowa małżonka Marszałka Śmigłego 
Rydza, szef sztabu gen. Stachicwicz, byli 
adiutanci śp. Marszalka Piłsudskiego oraz 
następujące delegacje ze sztandarami: Zwią* 
zek b. strzelczyń, Związek b. drużyniaczek, 
Stowarzyszenie b. pcowiaczck, Związek b. 
kurierek. Liga kobiet pogotowia wojennego, 
Kolo Polek, Związek broni. Stowarzyszenie
b. instruktorek oświatowych, Polski Biały 
Krzyż, Zrzeszenie Sióstr PCK.,  Stowarzy* 
stenie b. uczestniczek Y M C A  i Organiza* 
cja przysposobienia wojskowego kobiet.

D E L E G A C JA  L W O W A  N A  A U D IE N C JI  
U  P. P R E Z Y D E N T A  R. P.

Warszawa. 13 11. (PAT.) Pan Prezydent 
RP. przyjął w dniu dzisiejszym delegację 
Twa studium maszynowego i elektrotechni­
cznego Politechniki lwowskiej w osobach 
rektora Politechniki prof. A. Joszta, prof. 
dr. Ed. Geislera, prof. inż. Łukasiewicza,
c.rr.z kierownika mechanicznej stacji doś* 
wiadczalnej Politechniki lwowskiej inż. T. 
Włodka.

W  czasie audiencji obecny by! również 
prezydent m. Lwowa dr. Ostrowski.

ZATŚCIA A N T Y SE M IC K IE  N A  UNI* 
W E R S Y T E C IE  S. B. W  W ILN IE.

Wilno. 13 11. (PAT.) W obec zajść, które 
r o z e g r a ł y  się w uniwersytecie Stefana Ba? 
lOrego rektor zawiesił wykłady i ćwiczenia, 
ogładzając następujący komunikat:

W obec zakłócenia porządku na terenie 
Umwersytetu Stefana Batorego: 1) przez
podjęcie bójki w sali Śniadeckich w obec­
ności wykładającego profesora, 2) przez 
pobicie 6 studcntów*żydów na terenie kii* 
niki i szpitala wojskowego, 3) przez wywoj 
łanie bójki w wcstibulu Instytutu J. Śnia­
deckiego i wobec niezgodnej z godnością 
akademika ucieczki studentów przed, wylc- 
g t> litowaniem, zawieszam aż do odwołania 
na. wszystkich wydziałach wszystkie wykła* 
dy i ćwiczenia i wdrażam dochodzenie 
dyscyplinarne przeciwko znanym sprawcom 
pobicia. (—) Władysław Jakowicki, rektor.

Pierwsze posiedzenie Rady
nauk ścisłych i stosowanych.

Sport i W ychowanie Fizyczn e .
Nowy rekord szybkości. Na odcinku 

n ;emieckiej autostrady pomiędzy Frankfur* 
tern : Darmstadtem Rudolf Caracciola za­
atakował na wozie Merccdcs*Benz rekord 
światowy. Próba powiodła się. W  kategorii 
( .  (5000 do SOOO cm) na dystansie 10 km. 
ze startu lotnego uzyskał Caracciola szyb­
kość 332 km. na godz., a na 10 mil — 337 
km. na godzinę, co stanowi rekord świata.

Japonia przygotowuje się energicznie do 
organizacji igrzysk olimpijskich 1940 r. — 
Szczególne kłopoty sprawiają Japonii igrzy* 
ska zimowe, wydaje się bowiem, że zorga* 
nizowanic przez Europejczyków aż dwóch 
kosztownych ckspcdycyj na Daleki Wschóu 
(zimą i latem) znacznie uszczupli liczeb­
ność europejskich ckspcdycyj. Mimo to, 
Japonia nie chce zrezygnować z roli orga* 
nizatora igrzysk zimowych, natomiast za­
nuci za zastosować specjalne zniżki dla za5 
wodników europejskich. Warto nadmienić, 
żc sport narciarski znany jest w Japonii od 
r. 1910. Od szeregu lat czynni są w nar* 
cinrstwie japońskim europejscy trenerzy. 
W  północnej i zachodniej części Japonii 
panują dość surowe zimy, a tereny górskie 
przypominają Alpy, przyczyni poszczególne 
wierzchołki sięgają wysokości 3000 m. W  
tych japońskich Alpach co roku uprawiają 
sport narciarski dziesiątki tysięcy osób.

Warszawa. 13. 11. (P A T .) Jak  się 
dowiadujemy, pierwsza posiedzenie 
Rady nauk ścisłych i stosowanych od* 
będzie się w dniu 29 listopada o godz. 
11 rano w pałacu Staszica w Warszaw 
wie. W  posiedzeniu wezmą udział 
przedstawiciele wszjystkiclh komitetów 
haukbwydh, zorganizowanych już na 
życzenie p. ministra oświaty za pośred 
nictwem Polskiej Akademii Um iejęt­
ności. Zapowiedziany jest udział w po 
siedzeniu p. ministra W . R. i O. P. 
prof. Świętosławskiego.

Porządek dzienny posiedzenia prze­
widuje: zagajenie prezesa komitetu
porozumiewawczego Polskiej Akadej* 
tnii Umiejętności, Akademii nauk

technicznych, Tow. Naukowego war­
szawskiego i Tow. Naukowego we 
Lwowie — prof. Stanisława W róblew 
skiego, następnie sprawy: Współprac 
cy naukfi. z czynnikami obrony pań- 

! stwa, wysyłaniu delegacyj na zjazdy 
| międzynarodowe, 'informowania zagra 

nicy o pracach naukowych, dokony* 
wanych w Polsce, funduszów rządo* 
wych, przeznaczonych na cele nauko­
we oraz wnioski, tyczące się nowych 
placówek naukowych, referować będą 
kolejno: prof. W acław Sierpiński,
prof. Stanisław Kutrzeba, prof. St. 
Mazurkiewicz, prof. Franciszek Bujak 
i prof. A. Wasliutyński.

Niemcy mała silniejsze lotnictwo 
niż Anglia.

Londyn. 13. 11. (P A T .) Uzupełnia* 
jąc sprawozdanie z Izby Gmin, Reuter 
klomunikuje: Churchill oświadczył w
dyskusji, że liczba samolotów niemie­
ckich wynosi conajmnii,ej 1500 samolo* 
tów bojowych, oznacza to, iż siły lot­
nicze W . Brytanii stanowią zaledwie

dwie trzecie sił Niemiec. W  odpowie* 
dzi na to, premier Baldwin oświad­
czył, że według najlepszych wiadomo* 
ści, które posiada rząd brytyjski, po* 
dane przez Churchilla ltczby flot po­
wietrznej Niemiec są nieco nadmierne.

Wojska powstańcze przeszły
d e  natarcia.

Paryż. 13. 11. (P A T .) Havas donosi 
z frontu madryckiego, że o godz. 6*tej 
powstańcy przeszlli do natarcia, mając 
oparcie o pozycje zajęte ubiegłej nocy 
przez w ojska marokańskie. Drogę 
torowały czołgi, za którcmi posuwała 
się piechota. A tak był skierowany na 
odcinek! mostu Segovia i przedmieście 
Carabanchel Bajo. Jednocześnie arty- 
lerja powstańcza otworzyła ogień na 
wszystkich odcinkach frontu mądry* 
kiego, celem związania ogniem wojsk 
rządowych, by ułatwić natarcie na 
most Segovia i Carabanchel Bajo. Na 
szosie wiodącej do Estramandury po­
wstańcy zniszczyli dwa czołgi rządo* 
we.

Talavera. 13. 11. (P A T .) Punktem, o 
który toczyły się na froncie Madrytu 
najkrwawsze i najbardziej zacięte wal 
ki było Carabanchel Bajo. Po wkro­
czeniu do tej miejscowości znaleźli po 
wstańcy trupy 300 żołnierzy rzjądo* 
wych.

KOMUNIKAT RZĄDU MĄDRY* 
CKIEGO.

Talavera. 13. 11. (P A T .) PIavas do­
nosi: W czorajszy komunikat urzędo* 
wy brzmiał: „Na froncie Madrytu nie 
zaszły żadne zmiany. Ten braki aktyw 
ności obu stron należy przjypisać ulew 
nemu deszczowi, padającemu od 24 
godzin. Nad Madrytem wiszą cięż-

Klim ontów — Saturn
instynkt społeczny szerokich mas 

adności jest najsilniejszym tworzy* 
ircm, na którym można ugruntować 
undament naszej państwowości. W  
iczach naszych z instynktu tego wy* 
oko państwo niepodległe na szereg 
at przed prawnodormalnym ugrun- 
owaniem naszej suwerenności. W  
ajbardziej głębokich przeżyciach na- 
odu widzimy stale, jak  masa ludzka, 
wiedziona zdrowym instynktem, rea* 
uje jednolicie i wydobywa zł siebie 
a jeden ton nastrojone odruchy pro* 
estu czy entuzjazmu.

W  odmętach następstw kryzyso­
wych lat ostatnich dało Zagłębie Dą- 
irowskie godne świadectwo swego 
nstynktu społecznego. G órnik kii* 
lontowski potrafił bronić swego war 
ztatu pracy od zatraty, że wbrew 
endencjom Zmaterializowania go, sto 
unekj swój do warsztatu pracy ukła* 
la nie tylko według ilości złotówek, 
którymi go warsztat ten karmi, ale 
akże według najbardziej ludzkiego 
iczucia przywiązania do maszyny, 
łtóra tworzy, bogactwo z pod ziemi 
wydobywa i daje gospodarstwu społe 
znemu węgiel, źródło nowej energii.

Tragedia, która odbyła się lat temu 
parę w podziemiach kopalni „Klimon­
tów”, była dowodem, żc człowiek w 
Polsce z chwilą, gdy go potraktujemy 
bez dodawania wszelkich przymiotni* 
ków, — jest najcenniejszą i w pełni 
odpowiedzialną wartością społeczną. 
Ze ofiara Zagłębian nie dała tym ra­
zem pozytywnych wyniklów, nie 
zmniejsza to je j społecznego znaczę* 
nia. Pozostała ona w kronikach odru* 
chów społecznych zanotowana, jako 
świadectwo dojrzałości woli zbioro­
wej polskiego robotnika.

Dziś znowu stoimy wobec nowego 
świadectwa tej doskonałości. Tym ra­
zem „Saturn”. By ułatwić tysiącom 
bezrobotnym przetrwanie zimy, ro* 
botnik saturnowski pracuje cały dzień 
i produkt swojej pracy ofiarowuje na 
Pomoc Zimową Bezrobotnym. By do* 
cen ić  wartość tej ofiary, nie wystar­
czy je j wycenić w równowartości złotó 
wek. Trzeba wziąć pod uwagę, jak  
niewiele jest dniówek roboczych w 
roku, jak  bolesną jest dla budżetu każ 
dej rodziny robotniczej każda świę- 
tówka i, wreszcie wziąć pod uwagę, 
że nie ma wprost w Zagłębiu robotni*

kie chmury zniesione wiatrem z gór, 
uniemożliwiające z powodu małego 
pola widzenia jakąkolw iek działał* 
ność lotniczą. Zamiarem głównej kwa 
tery powstańczej jest, jak  się zdaje, 
zgniecenie przeciwnika przewagą ar­
tyleryjską przty równoczesnym unika* 
niu ataków piechoty, które przynoszą 
duże straty i są niecelowe, gdyż woj* 
ska rządowe zdają się być zdecydo* 
wane raczej zginąć na miejscu, niż 
cofnąć się.

Sevilla. 13. 11. (PA T.) Gen. Quipo 
de Liano oświadczył w komunikacie 
radiowym, że gen. Franco nie spieszy 
się z wzięciem Madrytu, jakkolw iek 
wszystko jest przygotowane do‘ gene* 
ralnego ataku. Czas jest najlepszym 
sprzymierzeńcem w ojsk powstań­
czych, gdyż z dniem każdym staje 
się trudniejszym dla rządu w Waleń* 
cji zaopatrzenie wojska w żywność.

W  dniu wczorajszym odparto na 
południowym odcinku Madrytu 
kontratak wojski rządowych, które 
pozostawiły na polu bitwy 30 zabi­
tych.

! BEZ DACFIU, BEZ ODZIEŻY BEZ  
| JEDZENIA, STOJĄ TYSIĄCE LU- 
I DZI PRZED ZIMĄ.

DAJ CO MOŻESZ! 
I RATUJM Y OD ZIMNA I GŁODU!

ka pracującego, któryby nie miał na 
utrzymaniu jednego conajmniej bez* 
robotnego członka rodziny czy przy­
jaciela.

Za robotnikami saturnowskimi po­
szedł zarząd kopalni, który ze swej 
strony dołożył ekwiwalent. Za „Sa* 
turnem” idą inne kopalnie. W zniosły 
przykład zaraża. Zarysowuje się naj* 
szlachetniejsza konkurencja: kto prę­
dzej i lepiej spełni swój obowiązek 
społeczny. Złote ziarno raz rzucone 
w rodną glebę instynktu społecznego 
masy robotniczej -polskiej daje sto* 
krotny zbiór.

Ja k  „Klimontów” stał się symbolem 
upartej, niezłomnej aż do końca walki 
o utrzymanie pracy przy życiu, której 
dopiero usunięcie wszelkiej nadzied 

ze strony najbardziej miarodajnych 
W państwie czynników kres położyło, 
— tak „Saturn” stał się symbolem 
pojmowania przez polskiego robot­
nika jego obowiązku wobec zbioro* 
wości robotniczej i wobec państwa.

Pomoc zimowa nie jest wszak tyL* 
ko zagadnieniem interesującym bezro­
botnych. Jest koniecznością państwo­
wą, bo przetrwanie zimy przez milion 
bezrobotnych umożliwia państwu spo

MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ 
SKŁADA HOŁD NA W A W ELU . 

Warszaw^ 13 . u .  (PAT.) W  dniu 
13 b. m. przybył do Krakowa Pan 
Marszałek Snngiy-Rydz, aby złożyć 
na Wawelu hołd prochom Pierwszego 
Marszałka Polski. 

PfRZYZNANIE NAGRÓD NOBLA  
W  DZIALE FIZYKI.

Sztokholm. 13. 11. (P A T .) Tegoro­
czna nagroda N obla w dziale fizyki 
podzielona została pomiędzy uczone* 
go austriackiego prof. uniwersytetu w 
Innsbrucku Hessa a Amerykanina 
Karola Davida Andersona, profesora 
kalifomijsk/iego Instytutu technologii 
w Pasadena. (Jest on synem emigran­
tów szwedzkich). Hess dokonywując 
badań jonizaźji powietrza, pierwszy 
wskazał na istnienie promlieni kosmicz 
nych. Odkrycia swego dokonał prof. 
Hess przez stwierdzenie, że w miarę 
wznoszenia się w powietrze jonizacja 
wzrasta, źródłem więc jonizacji nie 
może być ziemia, lecz inna przyczyna, 
którą są t. ziw. promienie kosmiczne. 
Prof. Andersen, prowadząc badania 
nad promieniami kosmicznymi doko* 
nał w r .1932 epokowego odkrycia ele­
ktronu dodatniego, t. zw. pozytronu, 
posiadającego energię sięgającą dzie* 
siątek milionów elektronwoltów.

PRZYZN AN IE NAGRODT LITE* 
RACKIEJ NOBLA.

Sztokholm. 13. 11. (P A T .) Nagrodę 
literacką Nobla za rok 1936 przyznała 
Akademia szwedzka dramaturgowi a* 
merykańskiemu Eugeniuszowi 0 ‘Neill. 
Nagroda literacka za rok 1935, odłożo* 
na do roku bieżącego, nie została przy* 
znana, kwotę zaś przeznaczoną na na* 
grode przelano do funduszu nagród 
Nobla.

ARBITRAŻ ROZSTRZYGNIE ZA* 
TARG W  „FENIKSIE”.

Warszawa. 13. 11. (P A T .) N a sku­
tek interwencji Głównego Inspektora 
pracy dyr. M. Klotta nastąpił zasadni* 
czy zwrot w sprawi,e zatargu w towa* 
rzystwie ubezpieczeniowym „Fenix“. 
W  wynikiu konferencji w M inister­
stwie Opieki Społecznej z udziałem ku 
ratora masy majątkowej Tow. „Fenix“ 
i przedstawicieli praaowników, stro* 

ny zgodziły się na rozstrzygnięcie spo­
ru przez arbitraż Ministerstwa Opieki 
Społecznej.

MOST ZA 77 MILIONÓW DOL.
Nowy Jork . 13. 11. (P A T .) Prezy* 

dent Roosevelt dokonał w czwartek 
wieczorem inauguracji nowego mostu 
między San Francisco a Oakland. 
Inauguracja mostu dokonana została 
przez naciśnięcie zainstalowanego w 
Białym Domu guzika, włączającego 
prąd elektryczny do tysięcy lamp, o- 
świetlaincych most. Most ten, długości 
17 i pół km., zbudowany został w prze 
ciągu 3 lat. Koszta budowy wyniosły 
77 milionów dolarów.

kojne przygotowanie się do ostate* 
cznego ataku na beznadziejność go* 
spodarczą, który zgodnie z kilkulet­
nim planem ma nastąpić na wiosnę. A  
powtóre, bo koniecznością państwo* 
\vą jest, by ten milion dzisiejszych bez 
robotnych mógł dotrwać do następne­
go sezonu prac inwestycyjnych w mo* 
żliwie pełnej zdolności produkcyjnej.

Kto wogóle zastanawia się nad pro* 
blemem konieczności państwowych, 
temu czyn robotników saturnowskich 
musi dać wiele do myślenia.

*  *  *

Pomoc zimowa dla bezrobotnych 
jest tak! prymitywnym nakazem su­
mienia, że rozumieć ją  mogą tylko 
jako masowy odruch społeczeństwa, 
uprawianie źaś aż „propagandy” w 
tym kierunku i wysuwanie prakty­
cznych argumentów uważałbym za 
obrazę tych, do których się zwracam.

Rzucono hasło, stanowiące podsta* 
vvę dwutysiącletniej i wieczystej nau* 
ki o czynnej miłości bliźniego. Kto 
się na hasło to nie odezwie, nie go­
dzien jest miana człowieka. Nadmia* 
rem własnego chleba, gdy bliźni gło­
duje, najłatwiej się udławić!

Julian Tuwim.
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P o g rze b  poległych 
pod Warszaw? rumuńskich

Mmkm
Bukareszt. 13. 11. (TA T.) W czoraj 

w godzinach popołudniowych przybyiy 
pociągiem z Warszawy zwłoki lotni* 
ków rumuńskich, którzy ponieśli-śmierć 
w czasie katastrofy lotniczej pod W ar* 
szawą. Trumny lotników były okryte 
flagami narodowymi Polski i Rumunii. 
W agon wypełniały wieńce złożone na 
trumnach w Polsce. N a dworcu zebra* 
ły się tłumy publiczności, rodziny oraz 
oddziały wojska, które odprowadziły 
trumny do kaplicy cmentarnej. Na dwo 
rzec przybyli również attache wojsko* 
wy ppłk. Kowalewski i zastępca jego 
kpt. Zimnal. Pogrzeb tragicznie zmar* 
łych lotników odbył się w dniu dzisiej­
szym.

W ielka rumuńska manlfaslacśa
antyrewizisnlsfyczna

Bukareszt. 13. 11. (P A T .) Agencja 
Rador donosi: Rząd i stronnictwo li­
beralne zorganizowało w Oradea Mare 
wielką manifestację antyrewizjonistycz* 
ną, podczas której przemawiali mini* 
strowie: Inculetz, Nistor, Lopedatou, 
Valer, Pop craz przewódca stronnic* 
twa Bratianu.

Inculetz, nawiązując do przemowie* 
nia Mussoliniego, powiedział: Siedmio* 
gród czekał 1000 lat na wyzwolenie, 
które nastąpiło dzięki pomocy Francji 
i Włoch. W iele krwi włoskiej przelano 
na rzecz naszych obecnych granic. Cie* 
mne chmury zasłaniają obecnie hory* 
zont. Przyszliśmy tu, by stwierdzić 
wieczystą trwałość naszych granic. Nie 
ustąpimy ani piędzi ziemi rumuńskiej.

W y ro k  w  procesie rudeckim.
Rudki. 13. 11. (P A T ) W  dniu wczo­

rajszym zapadł wyrok w procesie prze 
ciwko dalszym 16 oskarżonym w spra* 
wie zajść w czasie strajku rolnego w d 
1 lipca br. w Ostrowie Tuligłowskim. 
Na rozprawie przed sądem jednostko* 
wym Sądu Okr. Samborskiego na sesji 
wyjazdowej w Rudkach skazani zosta* 
li: 1) Artymiuk Dmytro z Pohorzecz 
na 7 miesięcy więzienia, 2) Hrynczy* 
czyn Jan z Makarowa na 6 miesięcy, 
3) Iwańczuk Jan z Makarowa na jeden 
rok więzienia, 4) Medyńska Tekla z Ma 
karowa na 6 miesięcy więzienia, 5) 
Szpak Jan z Makarowa na 1 i pół rc* 
ku więzienia, 6) W asylów Michał z 
Ostrowa nowego na 7 miesięcy, 7) G ó­
ral Jan z Makarowa na 4 miesiące are' 
sztu, 8) Hrynczyszyn Anna z Makaro­
wa na 4 miesiące aresztu 10) Kinas--. 
Jan z Makaiowa na 5 m tsięcy aresztu, 
11) Mazur Maria z Makarowa na 4 
miesiące aresztu, 12) Mazur Włady* 
sław na 4 miesiące aresztu, 13) Kinasz 
Hilary z Makarowa na 3 mies, aresztu.

Ogólny wyrok wynosi 7 lat więzienia 
względnie aresztu.

LTniewinione zostały Czekajło Anna 
z Makarowa i Góral Maria z Makaro* 
wa. Oskarżony Kurylak Paweł z Ostro* 
wa nowego nie jawił się na rozprawie i 
został wyłączony. Oskarżonego Micha* 
ła Wasylowa bronił adwokat dr. Tytus 
Zalucki z Rudek, reszta zaś oskarżo* 
nych nie miała obrony.

Program radiowy.
Sobota, 14 listopada.

Lwów. Godz, 6.30: Audycja  poranna.
11.30: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Koncert.  12.40: Skrzynka roi* 
nicza. 12.50: Dziennik południowy. 14.30: 
Wesoła audycja dla dzieci. 15: Wiad. gosp. 
15.15: Koncert reklamowy. 15.35: Płyty.
15.50: Pogadanka. 16: Płyty. 16.15: Koncert 
17: „Portrety i szkice muzyczne". 17.50: 
„Przegląd wydawnictw". 18: Pogadanka
18.10: Wiad. sport. 18.20: Płyty. 18.35:
Felieton. 18.50: Pogadanka. 19: Audycja  
dla Polaków z zagranicy. 19.30: Koncert 
rozrywkowy. 20.30: Nowości literackie.
20.45: Dziennik wieczorny. 21- Recitai wio­
lonczelowy. 21.30: Orkiestra salonowa. 22: 

W aierloo czyli miłość synowska" groteska 
22.30: Płyty.

SIL N A  A R M IA  TO  G W A R A N C JA  
P O K O JU  — SPEŁNIT O B O W IĄ Z E K  

Z A SIL  F. O. N.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

Km. 1392/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Monastcrzyskach, Leonard Lewicki, mający 
kancelarię w Monasterzyskach, ul. Mickic* 
wicza Nr. 2 na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, żc w dn:u
18 listopada 1936 r. o godz. 9*tcj w biurze 
komornika, ul. Mickiewicza Nr. 2 odbędzie 
się l*sza licytacja ruchomości, należących 
dc Alasy spadkowej śp. Józefa Wolgnera, 
składających się z umeblowania, jak : psy* 
chy, szaf, komody, foteli, luster, łóżek, sto­
łów, naczynia kuchennego tj. talerzy, sa* 
mowarów, łyżek, widelcy i noży itp. Bi* 
blioteka, składająca się z około 50 książek, 
rogów, dywanów, zegarka kieszonkowego, 
pościeli, krowy, koni i świni, wózka wyj a z i 
dowego, młynka do zboża, traktora, żyta, 
siewnika, kopaczki, koniczyny, kół do wos 
zu, brusów jasienowych, miecha kowalskie­
go, 3*ch wag dccymalnych z ciężarkami, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 3948.60. j 
Transport zajętych ruchomości odbędzie j 
się w dniu 17 listopada 1936. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Monasterzyska, 10 listopada 1936. 3640K

Km. 821/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruch omości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kamionce Str. Franciszek Maruszniak, ma* 
jacy kancelarię w Kamionce strum., ul. j 
I-egionów Nr. 48 na podstawie art. 602 kpc. | 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia i
19 listopada 1936 r. o godz. 10 icj w Stry- 
hance odbędzie się l*śza licytacja rucho* 
mości, należących do obj.  masy spadkowej 
po śp. Władysławie Zawidowskim Weiss- 
manie, składających się z 506 metrów prze-, 
strzennych różnego drzewa opalowego i 5 
m sześć, dębowych desek materiałowych, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 2622. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
W miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kamionka Str., 10 listopada 1936. 3631K

IV. Km. 2059/36. Wierzyciel:  Nuchim
Pcfrankcr. Obwieszczenie. Komornik Sądu 
grodzkiego rewiru IV. w Drohobyczu, na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, żc dnia 
19 listopada 1936 od godz. l l* te j  odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, należą­
cych do Leopolda Unikla w mieszkaniu, 
lokalu przemysłowym w Drohobyczu, ul. 
Mickiewicza 48, składających się z urządzę* 
nia domowego, ocenionych na łączną sumę 
9275. Ruchomości tc można oglądać w dniu 
licytacji, w czasie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.
Drohobycz, 6 listopada 1936. 3629K

I. Km. 843/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarię w Drohobyczu, Rynek Ratusz,
2 p. drzwi Nr. 44, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 listopada 1936 o godz. 10*ej w Bo* 
ryslawiu, ul. Dronohycka odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do G ały  
cyjskicj Fabryki Narzędzi \7icrtniczych 
Perkins Mac Intosch ct Zdanowicz, składa* 
jących się z budynków, wzgl. materiałów 
z rozebrać się mających budynków, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 885. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 9 listopada 1936. 3628K

I. Km. 2672/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru I-go 
urzędujący w Kołomyi przy ul. Kraszew* 
skiego pod Nr. 14 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 18 stycznia 1937 o 
godz. 12.30 rano w sali posiedzeń Sadu 
grodzkiego w Kołomyi Nr. 70/1. p. odbę* 
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji nie* 
ruchomości:  l)  85/100 części nieruchomości 
obj.  whl. 306 ks. gr. dla IV. dz. m. K oło­
myi, składającej się z pgr. Ikat. 4243/2, 
■4243/3, 4244/1 i 4244/2 o łącznym obszarze 
35 ar. 30 m kw. 2) 85/100 części nieruchori 
mości obj.  whl. 927 ks. gr. dla IV. dz. m. 
Kołomyi, składającej się z pgr. Ikat. 4250, 
4252/3 , 4251, 4252/1 o obszarze 433 ar. 58 m 
kw. 3) 85/100 części nieruchomości obj.
whl. 1181 ks. gr. dla IV. dz. m. Kołomyi 
składającej się z pgr. Ikat. 4253/2 o obsza* 
rze 92 ar. 08 m kw. 4) 45/60 części nicru* 
chomości obj.  whl. 1696 ks. gr. dla IV. dz. 
m. Kołomyi składającej się z pgr. Ikat. 
42.54/3 o obszarze 13 ar. 61 m kw. Wszyst­
kie wyżej wyszczególnione parcele stano, 
wią łączny kompleks gruntów, położony w 
IV. dzielnicy miasta Kołomyi, przy ul. Le< 
gionów, graniczący od strony wschodniej 
z gruntami N. Gzcińskiego, od strony za* 
chodniej z gruntami Karola i A dolfa K o­
chów, oraz torem kolejowym Peczeniżyn— 
Kołomyja, od strony południowej z ul. 
Legionów, zaś od strony północnej z to ,  
rem kolejowym Kołomyja— Sniatyn. Nieru* 
chomości powyższe mają urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie okręgowym w Koło* 
myi i należą do Józefa Mandla, Nachmana 
Brettlera, Jafkóba Hackera, Samuela Krissa 
i Nachmana Schonfelda w Kołomyi. Cały 
wyżej wyszczególniony obszar służy do 
prowadzenia przedsiębiorstwa wyrobu ce­
gieł. Na. powyższym obszarze znajdują się 
następujące budynki: 1) budynek murowa*, 
ny na glinie, kryty dachówką o zab. pow. 
210 m kw., 2) szopa o słupach dębowych, 
kryta dachówką o zab. pow. 192 m kw., 3) ; 
szopa o słupach dębowych, kryta dachówką ; 
o zab. pow. 192 m kw., 4) barak mieszkał* j 
ny, murowany, kryty dachówką o zab.

pcw. 78 m kw., 5) piec pierścieniowy z 
przynależnośoiami służący do wypalania 
cegieł o zab. pow. 795 m kw. 50, 6) komin 
o wysokości 50 m. o podstawie 4  m. śre* 
dnicy murowany z cegieł specjalnych, 7) 
studnia kopana o 7 kręgach betonowych,
8) stoły, taczki, daszki 1 m., deski żelazne, 
dachówki zapasowe, rury drenarskie, deski 
jodłowe i formy ręczne do wyrobu cegieł. 
Powyższa nieruchomość została oszacowa* 
u z na sumę zł. 42.717.11, Sprzedaż zaś roz;( 
pocznie się od ceny wywołania tj. od kwo* 
ty zl. 32.037.S4. Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojmię w go* 
towiźnic w kwocie zł. 4.300 albo w takich 
papier, wart. bądź książeczkach wkładko­
wych instytucji,  w których wolno umiesz* 
czać fundusze małoletnich, i że papiery j 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 I 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą | 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, j
0 ile dodatkowem publicznem obwieszczę- 
niem nie będą podane do wiadomości wa- j 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie j 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na rzecz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli  osoby tc przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, żc wnio* 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub je j  części od egzekucji i żc uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. Nieruchomość wolno 
oglądać w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni przed licytacją w dnie powszednie 
ot! godziny 8*cj do lS-ej,  akta zaś postę­
powania egzekucyjnego można przcglą* 
dać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Kołomyja, 9 listopada 1936. 3650K

XI.  Km. 1482, 1S9S i 1S79/36. Obwiesz­
czenie. Komornik Sądu grodz, miejsk. wc 
Lwowie Rew. XI .  obwieszcza, żc w dniu 
16 listopada 1936 o godz. 9 przy ul. Sykstua 
skiej 3 sprzeda w drodze publicznego prze* 
targu sprzęty sklepowe i futra. Dnia zaś 
27 listopada 1936 o godz. 9*cj przy ul. 
Kościuszki 8 sprzęty biurowe (maszyny do 
pisania i rachowania). Ruchomości powyż­
sze można oglądać w miejscu sprzedaży w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X I .

Lwów, 12 listopada 1936. 3641K

Km. 3S7, 1296/35. Obwieszczenie. Wic* 
rzycielka: Galicyjska Kasa Oszczędności 
wc Lwowie. Dłużniczki: Misia Hollander 
rectc Pechter i Lstera Mińcia 2 im. Brun* 
stein false I lo llander w Tarnopolu. K o ­
mornik Sądu grodzkiego w Tarnopolu, rc* 
wiru Lgo, urzędujący w Tarnopolu, przy 
ulicy Mickiewicza pod Nr. 39 na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, żc w dniu 11 gru* 
dnia 1936 od godziny 10.15 rano w sali 
posiedzeń Sądu grodzkiego w Tarnopolu 
Nr. 44 odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości miejskiej, a to real­
ności obj.  whl. 1865 ks. gr. gm. kat. Tam o* 
poi, składającej się z pbud. 1270, położonej 
w Tarnopolu, ul. Funschcrta 8 powiecie 
tarnopolskim województwie tarnopolskim, 
zapisanej w tabeli likwidacyjnej gm. kat. 
Tarnopol pod Nr. whl. 1865, która stanowi 
własność Misi Hollander rectc Pechtcr i 
listery Mińoi 2 im. Brunstcin falsc I lollan* 
der w Tarnopolu, ul. Punscherta 8. Nicru* 
choraość ta ma urządzoną księgę hipote­
czną w Urzędzie Ksiąg Gruntowych Sądu 
okręgowego w Tarnopolu. Powyższa nic* 
ruchomość została oszacowana na sumę zl. 
67.797. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od kwoty zł. 50.847.75. Licy* 
tant przystępujący do przetargu powinien 
złożyć rękojmię w gotowiźnic w kwocie zl. 
6.779.70 albo w takich pap. wart. bądź książ. 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w warto* 
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta­
cyjne, o ile dodatkowem publicznem ob* 
wieszczeniem nie będą podane do wiado­
mości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu niie złożą dowodu, żc 
wniosły powództwa o zwolnienie nierucho* 
mości lub jej części od egzekuoji i żc uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji;  że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchomość w dni powsze* 
dnie od godziny 8-ej do 1 S-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol,  9 listopada 1936. 3627K

Km. 2526^34. Strona zobowiązana: Bazyli 
Maczek s. Tomasza w Rohatynie. Obwiesz.t 
czenie o licytacji nieruchomości. Mgr. Ju* 
lian Zborowski komornik Sądu grodzkiego 
w Rohatynie w sprawie wierzyciela Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział we Lwo* 
wie przeciw dłużnikowi Bazylemu Maczko­
wi s. Tomasza w Rohatynie pto. 262 zł. 03 
gr. itd. zpn. podaje niniejszem do publiczki 
nej wiadomości, że dnia 17 grudnia 1936 
godz. 10*ta w Sądzie grodzkim w Rohaty* 
nie biuro Nr. 2 odbędzie, się poraź drugi 
sprzedaż w drodze przetargu publicznego 
niżej wymienionej nieruchomości dłużnika 
własnej, a to :  Ks. gr. gm. Rohatyn. Whl. 
cały 1321. Oznaczenie realności:  pgr. 425/11
1 pb. 892 stanowiące na miejscu jeden kom­
pleks wraz zc znajdującym się na powyiu 
szych parcelach murowanym domem miesz* 
kalnym z przynależnościami. Wartość sza* 
cunkowa wraz z przynależn. 10.781 zł. N a j­
niższa oferta po myśli art. 709 kpc. 7187 zł.
34 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w 
kwocie 1078 złotych 10 groszy. —

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, W 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowo publicznem obwieszczeniem nic będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nic złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienic nieruchomości lub je j  części od egze­
kucji i żc uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow­
szednie od godziny 8— 18*tej, akta zaś po* 
stępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sadzie grodzkim w Rohatynie biuro 
Nr. 2.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Rohatyn, 26 października 1936. 3633K

A M O R T Y Z A C JE .

III. Nc. 321/35. Ogłoszenie. W  sprawie 
o umorzenie weksla na 267.80 zl. wysta; 
wionego przez firmę Lautncr Gladstcin w 
Stryju na zlecenie firmy S. Piotrkowski z 
podpisem D. Piotrkowski wzywa się po* 
siadaczy tego weksla, ażeby w przeciągu 
dni 60 od dnia tego ogłoszenia licząc tj. 
najdalej do dnia 13 stycznia 1937 zgłosili 
się do Sądu i okazali ten weksel.

Sąd Grodzki.
W  Stryju, dnia 1 lutego 1936. 3642

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 242/35. Piotr Pylypczuk, urodfcny S 
marca 1S79 w Dobraczynic jako żołnierz 
b. armii austr. zaginął. Ogłasza się powszc* 
chne wezwanie o udzielenie Sądowi w'ia* 
domości o losach zaginionego. Zaginiony 
zaś o ile żyje wanien w ciągu pól roku do­
nieść Sądowi o swem żyoiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 3 grudnia 1935. 361S

T. 176/56. Jan Gliniak, urodzony 27 lu* 
tego 1900 w Dachnowic jako żołnierz. W ojsk 
Polskich zaginął. Ogłasza się powszechne 
wezwanie o udzielenie Sądowi wiadomości 
o losach zaginionego. Zaginiony zaś o ile 
żyje winien w ciągu 6 miesięcy donieść 
Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 21 października 1936. 5617

T. 224/35. 1) Szymon Stasiuk, urodzony 
14 lutego 1890, 2) Iwan Stasiuk urodź. 11 
sierpnia 1897, obaj w Ulhówku, jako żol* 
nierze b. armii austriackiej zaginęli. Ogla* 
sza się powszechne wezwanie o udzielenie 
Sądowi wiadomości o losach zaginionych. 
Zaginieni zaś, o ile żyją, winni w ciągu 6 
miesięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 4 listopada 1936. 3625

Edykt. 1) T. 1/20. Scmko Hajdukicwicz, 
syn Teodora, urodzony 1879 w  Bożykowie, 
1914 zginął jako żołnierz pod Sołotwiną. 
2) T. 2/35. Hnat Holyk, lat 39, syn Łeśka 
z Ccniowa, jako żołnierz ukraiński zaginął 
1918 r. 3) T. 16/36. Józef  Grubiak, syn Jó* 
zefa, urodzony 1890 w Kozowcj,  żołnierz 
austriacki, zginął 1915 r. pod Burkanowem. 
Wzywa sic do udzielenia o nich wiadomo* 
ści ad 1 i 3 do 6 miesięcy, ad 2 do 1 roku.

Sąd okręgowy Brzeżany. 3626

T. 241/36. Józef K obylak urodzony 27 
grudnia 1893 w Rodatyczach jako żołnierz 
b. armii austr. zaginął. Ogłasza się pow­
szechne wezwanie o udzielenie Sądowi wia* 
domości o losach zaginionego. Zaginiony 
zaś, o ile żyje winien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądowi o swem życ;u.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 3 listopada 1936. 3622

T. 90/34. Mikołaj Hołubowski,  urodzony 
1867 w Kamiennej Górze, w roku 1915 wy* 
emigrował do Rosji  i zaginął. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio* 
r.y zaś o ile żyje winien w ciągu 3 miesię­
cy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 21 sierpnia 1936. 3621

T. 212/36. Wasyl Lech, urodzony 5 marca 
1893 w Bródkach, jako żołnierz b. armii 
austriaokicj, a następnie b. armii ukraińskiej 
Z2ginął. Ogłasza się powszechne wezwanie 
o udzielenie Sądowi wiadomości o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje wi* 
nien w ciągu 1 roku donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 30 października 1936. 3620

T  149/21. Edykt. Andrzej Sekunda, syn 
Jakuba i Anny, urodzony 7 listopada 1896 
w Trzcinicy, żołnierz b. armii austr. zagi* 
nął jako jeniec w Italii w roku 1919. W ia* 
domości o nim udzielić należy w ciągu 6 
miesięcy.

Sąd Okręgowy Wydział I. cywilny.
Jasło, 2 listopada 1936. 3624

ROZMAITE.
Prez. 2207/36. Podaję do wiadomości, że 

z dniem 18 listopada 1936 rozpocznie ko* 
misarz hipoteczny dochodzenia celem za* 
łożenia księgi gruntowej dla gminy kat. 
Tam ow i ca leśna. Każdy kto ma interes w 
zbadaniu stosunków posiadania zgłosić się 
może w kancelarii gromadzkiej w Tam o* 
wicy leśnej.

Kierownik Sądu grodzkiego.
Nadwórna, dnia 10 listopada 1936. 3625
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